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W STĘP

C elem  artyk u łu  jest p rzedstaw ić doktryn ę A k w in a ty  na te ­
m at różnych  typ ów  p racy ludzkiej. C hodzi tu  o coś w ięcej, n iż  
o sam  „podział p racy”, w yrażen ie p ow szech n ie  dziś p rzyjęte  
w  ek on om ii raczej w  dość w ąsk im  zn aczen iu  techn icznego  
a w  n ajlepszym  razie społecznego podziału  pracy. S w .  T o m a s z  
w  sw ojej an alizie id zie dalej, przedstaw ia  b ow iem  różne rodzaje  
pracy w  szerokim  n a św ietlen iu  ontologicznym . Stąd autor u żył 
św iadom ie w  ty tu le  artyk u łu  sform ułow ania: „typologia  pracy  
lu d zk iej” zam iast „podział p racy” · w ych odząc z założenia, że  
w  ten  sposób u n ik n ie  się  z jednej strony n arzucan ia poglądom  
św. Tom asza w spółczesn ej n iead ek w atn ej do m y śli A k w in aty  
term in ologii ekonom icznej, a z drugiej strony stosując n aw et  
taką term in ologię , czyn ić się  to b ęd zie ze św iadom ością , że treść  
jej n ie zaw sze pokryw a się  z zakresem  m yśli św . Tom asza. M ając 
to na uw adze, w  artyk u le będą w ystęp ow ać zarów no term iny: 
„typologia p racy”, „rodzaje p rący”, jak  i  w yrażen ie  „podział 
p racy”, przy czym  to osta tn ie  n ajczęściej w ystęp u jące  ok reśle­
nie n a leży  rozum ieć w  szerokim  sen sie  tak iego  podziału  pracy, 
który u w zględ n ia  m om enty  n ie  ty lk o  ekonom iczne, a le  w  rów nej 
m ierze on to log iczne i etyczne.
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Z jaw isko pracy ludzkiej w  u jęciu  A k w in a ty  jest bardzo bo­
gate. M ożna to ła tw o  zau w ażyć na podstaw ie ok reśleń  precyzują­
cych  jego treść od stron y typ o log ii i podziału.

A b y  problem  typ o log ii pracy u św . Tom asza p ostaw ić sensow ­
nie, n a leży  k on sek w en tn ie  stosow ać taką m etodę, która b y  naj­
sk uteczn iej prow adziła  do m ożliw ie  p ełn ego  u jęcia  pojęcia pracy. 
M etoda ta polega  z jednej strony na szukaniu  u  św . Tomasza 
on to log iczn o-etyczn ych  źródeł dla w sze lk ich  zagadnień  zw ią­
zanych  z pracą, —  gdyż analiza tych  k w estii od strony czysto  
ekonom icznej jest u A k w in aty  czym ś w tórnym , a w yn ik a  to 
z koncepcji jego filozo fii, która jest przede w szystk im  fiozofią  
bytu, —  a z drugiej strony, na dostrzeganiu  zaw sze istotnej roli 
n atu ry  Bożej i ludzkiej w  tym  w szystk im , co d otyczy porządku  
i h ierarch ii życia  i dzia łań  ludzkich  na ziem i.

M ając to na uw adze, w  p rob lem ie podziału  pracy trzeba stw ier­
dzić, że w ed łu g  św . Tom asza praca ludzka m a za zadanie w y ­
zw olić  z p otencjalności przyrody i osobistej człow ieka od pow ie­
d n ie dobra, d zięk i k tórym  cz łow iek  m ógłb y  zaspokoić sw oje  po­
trzeb y w  sen sie  fizyczn ym  i d uchow ym . W ew nętrzna potencjal-  
ność cz łow iek a  rozw ija  się  na dw óch  odcinkach: poznaw czym  
i m oralnym . Pod w zg lęd em  poznaw czym , gd y  chodzi o w iedzę, 
to przychodzi cz łow iek  na ten  św ia t bez n iej, jako „tabula rasa”, 
czy li jak b y  n iezap isana karta tak, iż dopiero stopn iow o i pow oli 
zd ob yw a czow iek  znajom ość św iata  i sieb ie. Inna rzecz, że natu­
ra lne pred ysp ozycje od gryw ają sw oją rolę w  zap isyw an iu  tej 
„k arty”. W iadom o jednak, że rozw ój w ied zy  n ie  jest u w szyst­
k ich  z konieczności ten  sam , ani co do stopnia  i doskonałości, ani 
co do treści. P an u je  tu  w ie lk ie  zróżn icow an ie m ięd zy  ludźm i 
i óno jest jed nym  ze źródeł podziału  pracy będącego w łaśn ie  
znam ienną cechą sp ołeczeństw a lu d z k ie g o 1 w  odróżn ien iu  od 
grom adnego życia  zw ierząt, u których  w p raw d zie istn ieje  pew na  
organizacja i podział, —  choćby w spom n ieć za św . Tom aszem  
przyk ład  z m rów kam i lub p szc zo ła m i2, —  ale oparte są one na 
in styn k cie  i dzia łają  w  gran icach  zak reślon ych  in stynk tem . Stąd  
ich  podział pracy jako dziedzictw o n atu ry  n ie  w p ły w a  na roz­

I. ONTOLOGICZNE ŹRÓDŁA I KRYTERIA PODZIAŁU PRACY

1 Reg. 1, c. 1, n. 742.
2 ...form ica et apis operantur naturali inclinatione. Quod autem  ope- 

rantur propter finem  quasi providentes in futurum , non contingit ex  
hoc quod habeant aliquam  im aginationem  ipsiuis futuri, sed im aginantur  
quod actus praesentes, qui ordinantur ad finem  ex  naturali inclinatione  
m agis quam  ex  apprehensione. (3 De A nim a, 1. 5).
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wój w yższych  form  życia. P rzec iw n ie  u człow ieka, różne ro­
dzaje pracy, podział d ziałań  prow adzi ludzi do sp ołeczeństw a  
i d o jrza ło śc i.3

N iem n iej g łębok a jest potencjalność człow ieka w  d ziedzin ie  
czynu m oralnego. Od poznaw czej różni się  ona tym , że tu  czło­
w iek  n ie  jest bynajm n iej „tabula rasa” ale, że rodzi się  z p ew ­
nym  d ziedzictw em , od którego rozw ój jego charakteru  m oral­
nego jest w  w ysok im  stopniu  uzależn iony. I na tym  odcinku  
różnice m ięd zy  ludźm i są w ie lk ie , a le  o podziale pracy m ow y  
być n ie  m oże, bo w szystk im  w in ien  p rzyśw iecać ten  sam  ideał 
jednolitego ch arak teru  m oralnego, który m im o n iezliczon ej pra­
w ie różnorodności typ ów  ob ejm u je d la  w szystk ich  ten  sam  ze­
spół obow iązk ów  m oralnych. Cała 1-2 ae i 2-2 ae Sum y Teolo­
gicznej, gd zie m ow a o zasadach ogóln ych  i szczegółow ych  życia  
m oralnego w sk azu je d ob itn ie na ten  fakt jed nolitości zasad m o­
ralnych  m im o różnorodności form  i środków  stojących  do dyspo­
zycji poszczególnych  ludzi.

S tw ierd zen ie , że on to logiczne k orzen ie podziału  pracy tkw ią  
w ed łu g  św . Tom asza w  naturze lu dzkiej, w  jej potencjalności 
w ew n ętrznej na odcinku  poznaw czym  b y łob y  n ie  pełne, gd yby  
nie podkreślić za A k w in atą  sp ecyficzn ej cech y  tak  pojętej ro­
zum nej n atu ry  lu dzkiej, którą jest rys społeczny. W  tym  w y p a d ­
ku św. Tom asz m ów i w yraźn ie , że cz łow iek  odnośnie tych  rzeczy, 
które m u są potrzebne do życia  posiada ty lk o  ogólne, n aturalne  
poznanie, z którego m oże dopiero przez rozw ój (w yzw alan ie  w e ­
w nętrznej potencjalności) iść do szczegółów , k tóre są konieczne  
do życia. P rzec iw n ie  zw ierzęta , te  m ają w rodzoną zdolność w y ­
boru tego co p ożyteczn e a co szkodliw e. W w yp ad k u  cz łow iek a  —  
podkreśla Tom asz —  potrzebne jest życ ie  społeczne celem  w za­
jem nego w sp ieran ia  się  i społecznego podziału  pracy przez rozw ój 
potencja ln ych  zdolności in d yw id u aln ej n atu ry  każdego cz ło w ie­
ka. 4 Z atem  cz łow iek  p otrzebuje ram  sp ołeczeństw a, w  których  
podział pracy b y łb y  n a leżycie  zorganizow any, b y  m ógł sam  sp eł­
nić sw oją fu n k cję  życiow ą i stać się  dojrzałym  i sp ołeczn ie pro­
d uk tyw n ym , by m ógł w  ogn iw ie  społecznego podziału  pracy być

3 F. С а V a 11 e r .a, SJ., Précis  de la doctr ine  sociale catholique,  P a­
ris 1937, Spes, s. 192.

4 Non est autem  possib ile ut unus homo ad om nia — quae necessaria  
sunt hum anae v itae —  per suam  rationem  pertingat. Est igitur necessa- 
rium hom ini quod in m ultitud ine v ivat, ut unus ab alio adluvetur  
diversi d iversis inven iendis per rationem  occupentur puta unus in m e- 
dicina, alius in hoc, alius in a’io. (Reg. 1, c. 1, n. 742).
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jed nym  z tw órczych  elem en tów . Społeczny charakter ludzkiej 
n atury spraw ia, że w ielość  jednostek  ludzkich  łączy  się  w  jeden  
organizm  społeczny, w  którym  każdy cz łow iek  z racji osobistych  
cech  i sk łonności n atu raln ych  w n osi różnorodne d yspozycje do 
różnych działań  i prac. Z tych  n atu raln ych  sk łonn ości przez ich 
ak tu alizację d zięk i potrzebom  sp ołeczn ym  rodzą się  różne za­
w ody, zajęcia, które jednostka sp ełn ia  w  od n iesien iu  do drugich  
biorąc w  ten  sposób udział w  sp ołecznym  podziale pracy. I tak 
zależn ie od różnych  czynn ości w yk on yw an ych , istn ieją  różne za­
w ody; jeden  jest lekarzem , drugi adw okatem , trzeci rzem ieśln i­
k iem , ro ln ik iem  i t d .3 K rótko m ów iąc, różnorodne form y pracy, 
jako p rzejaw y życia, d eterm inują różne rodzaje zaw odów , czyli 
jak m ów i św . Tom asz: diver  sa officia.

S połeczny podział p racy b azujący na rozum nej naturze ma 
jeszcze in n e w ażn e zadanie do sp ełn ien ia , oto w prow adza on ład  
w  życie społeczne, porządkuje je w ed łu g  różnych zaw odów  
i fu n k c j i .6

D otych czasow e analizy  doprow adziły  do stw ierdzen ia , że za­
gad n ien ie  podziału  pracy u św . Tom asza oparte jest na rozum nej 
naturze ludzkiej, z której w yn ik a  naturalna sk łonność do spo­
łecznego życia, U łożonego h ierarchiczn ie w ed łu g  zadań i funkcji 
sp ełn ian ych  przez dane jednostki. N ie m ożna jednak  zapom inać, 
że A k w in ata  b ył n ie  ty lk o  filozofem , ale przede w szystk im  teo­
log iem  i stąd w  tym  w szystk im  co d otyczy  p racy ludzkiej, dzia­
łan ia  i czynu  o charakterze m oralnym  łączy ł w yraźn ie  ostateczne  
źródło w yjaśn ien ia  całej bytow ości człow ieka, —  Boga Stw órcę. 
W yraźnie m ów i św . Tom asz, że sp ołeczn y podział pracy (na różne 
zaw ody), ma sw oje ostateczne uzasad nien ie w  O patrzności Bożej 
rządzącej św iatem  i spraw iającej, że. w śród  b ogactw a różnych  
p rzejaw ów  b ytu  panuje harm onia.

O statecznym  zatem  źródłem  zróżnicow ań działan ia  ludzkiego, 
tego  faktu, że jeden  cz łow iek  zajm uje się  tym  a drugi czym  
innym , jeden  m a tak i zaw ód a drugi in ny, jest Boża Opatrzność 
rządząca św iatem . W  tym  u jęciu  rozum na natura ludzka jest 
drugorzędną przyczyną, o ile  S tw órca w la ł w  nią w ielorak ie  dy­
spozycje, różne u różnych  jednostek  i będące przyczyną natu­
ralną do tak iego, czy  in nego w yboru  z a w o d u .7 W ięc su b iek tyw ­

5 2—2, q. 183, a. 3 ad 2.
6 ..d iveisitas ordinurr sec. diversa offic ia  et actus c o r s id c a tu r  sicut 

patet quod in una civ itate  sunt diversi ordines secundum  diversos 
actus. N am  alius est ordo iudicantium , et alius laborantiu'm in  agris et 
sic de aliis. (1, q. 108, a. 2c).

7 Horum autem  m inisteriorum  distributio, ut scilicet diversi hom ines



[5] T Y P O L O G IA  P R A C Y  L U D Z K I E J 157

nie biorąc, praca w yk on yw an a  w  zaw odzie, to p ełn ien ie  w oli 
Bożej; ob iek tyw n ie  praca w  zaw odzie jest służbą dla sp ołecz­
ności. 8

Te dyspozycje, różne uzdoln ien ia , zosta ły  u dzielon e przez 
Stw órcę ludziom  dla pożytku całej społeczności, z którą osoba  
ludzka n aw iązu je w ięz i przez pracę i d latego przyjm ują one  
u ludzi charakter p ew n ego p ow ołan ia  do różnych  z a w o d ó w .9 
Szukając w ięc  źródeł podziału  pracy na różne zaw od y bezpo­
średnio w  Bożej O patrzności, czy li ekonom ii Bożej w  stosunku  
do św iata , a pośrednio w  sw oistym  pow ołan iu  każdego człow ieka  
do danego zaw odu, nadaje A kw in ata  tem u ostatn iem u  jakby  
p ew ien  charakter sakralny, co staje się  zrozum iałym  na tle  spo­
łecznej k oncepcji pracy branej jako służba B ogu  i cz łow iekow i.

Na tym  podłożu  w yd aje  się  głęboko uzasadnione i obecn ie  
istn iejące przekonanie, że ow ocne w yp ełn ian ie  sw ego zaw odu  
jest jakoś uzależn ione od pew nego doń p ow ołania  n ie ty lko  
w sen sie  fizyczn o-p sych iczn ych  dyspozycji, a le w  p ew n ym  zna­
czeniu od jak iegoś duchow ego zaangażow ania będącego w y n i­
k iem  sp ecyficzn ego  p ow ołania  przez Opatrzność. R óżnorodność 
istn iejących  zaw odów , —  w yn ik  pow ołania  —  stanow i podstaw ę  
istn ien ia  w  sp o łeczeń stw ie  całej gam y różnych  działań  in d y­
w idualnych , k tóre jednak  ostateczn ie tw orzą pew ną jedność w y ­
nikającą z tego, że w szystk ie  są zakorzen ione w e w spólnej za­
sadzie d ziałan ia  jaką w  cz łow iek u  jest n a tu r a 10 a w  sp ołeczeń ­
stw ie ce l jego członków , dobro w spólne, z którego m ogą w szyscy  
korzystać.

M ożna b y  w reszc ie  w yróżn ić jeszcze jeden  elem ent, na którym  
opiera s ię  T om aszow y podział pracy a który im p lic ite  m ieści się  
w d otychczasow ych  stw ierdzen iach , jest to e lem en t celow ości 
w ynikającej z potrzeb społecznych . M ianow icie, bardzo zróżni­
cow ana i złożona struktura społeczna oraz różnorodność potrzeb  
społecznych  spraw ia, że jednostka n ie m ogłaby ich zrealizow ać

diversis m in isteriis occupentur fit principaliter ex divina providentia, 
sed secundario ex  causis naturalibus, per quas m agis hom o inclinatur  
ad unum quam  ad aliud. (Contra lm p. с. 5, η. 188).

8 O. S c h i l l i n g ,  Christl iche W irtschaftse th ik ,  M ünchen 1954, s. 77— 
81.

9 Haec autem  d iversificatio  hom inum  in d iversis offic iis contig it pri­
mo ex  d ivina providentia, quae ita  hom inum  status distribuit, ut n ih il 
umquam deesse inven iatur de n ecessariis ad vitam . (Quodl. 7, q. 7, 
a. 1; Por. 3 C. G. c. 134).

10 ...etsi actiones sint singularium , tarnen prim um  principium  agendi 
in eis est natura quae tendit ad unum. (1— 2, q. 1, a. 7 ad 3).
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i stąd konieczność, aby diversis officiis occupari diverses.  Ta ko­
n ieczność spraw ia, że cz łow iek  tw orząc przez pracę dobra, tw o­
rzy je zw yczajn ie  w  określonych  ram ach sp ołecznych  d la zadość­
u czyn ien ia  w łasn ym  i społecznym  potrzebom .

W ielka sk ala  różnorodnych potrzeb człow ieka żyjącego  w  spo­
łeczeń stw ie  jasno u w yp u k la  celow ość istn ien ia  całej gam y róż­
nych  zajęć, zaw odów , prac w śród ludzi, czy li inaczej m ów iąc, 
potrzebę społecznego podziału  pracy i w  p ew n ym  sen sie  koniecz­
ność istn ien ia  w ie lu  i różnych zaw odów . Stąd w  Contra Gentiles 
w  rozdz. 134 św . Tom asz pisze: „P oniew aż w ie le  różnych rzeczy  
potrzeba cz łow iek ow i do życia, k tórym  jako pojedynczy, sam  
sprostać n ie zdoła, przeto k oniecznym  jest, aby różne czynności 
różni lu dzie w yk on yw ali, by w ięc  np. jedni b y li rolnikam i, inni 
pasterzam i, jeszcze in n i b ud ow n iczym i itd ”. 11

Szukając on to logicznych  uzasadnień  podziału, typologii pracy  
u św. Tom asza w arto  jeszcze zw rócić u w agę na p ew ien  tekst, 
który rzuca n ow e św iatło  w  tym  w zględzie. Jest to 2 artykuł 
k w estii 183, 2-2ae, stanow iącej duży traktat o stanach i form ach  
życia  kościelnego. W  artyk ule tym  staw ia  sobie św . Tom asz p y­
tanie: Czy w  k oście le  p ow inna istn ieć  różnorodność urzędów , za­
jęć i stanów  oraz d aje c iek aw e racje dla p ozytyw n ego  rozw ią­
zania problem u. R acje te  m ożna w  sposób analogiczny odnieść do 
sp ołeczeństw a. U w aża w ięc , że ce low ość istn ien ia  zróżnicow ań  
fu n k cji i zajęć w  społeczności kościelnej postulują: 1.° D osko­
nałość tej społeczności, która polega  na uporządkow anej w ielości, 
podobnie jak w  przyrodzie. 2.° Różnorodność czynności w yk o­
n yw an ych  przez różnych  ludzi daje gw aran cje  lepszego i spraw ­
n iejszego  ich  w ykon ania , expeditius et sine confussione orania pe- 
ragantur, z czego w yn ik a , że sp ecja lizacja  jest sprzym ierzeńcem  
produkcyjności. 3.° To zróżn icow anie nadaje społeczności pew ien  
rys p iękna i godności w ed le  pow iedzenia: varietas delectat.

W ym ien ion e racje m ożna słu szn ie zastosow ać i do społecz­
ności św ieck iej, gd yż i tu  fak tyczn ie  podział pracy w p ły w a  w  ja­
k im ś sen sie na doskonałość tej społeczności porządkując w ielość, 
d aje m ożność sp ecja lizacji i lepszej znajom ości a stąd produk­
cyjności danego zaw odu, i w reszcie  cała skala  różnych zaw odów  
św iadcząc o b ogactw ie  n atury ludzkiej i potrzeb społecznych , 
stw arza p ew n e w rażen ie piękna,

Z przeprow adzonych  dotychczas w yw od ów  w ynika , że osta­
teczn ie on to log iczne źródła szeroko rozum ianego podziału  pracy

11 3. C. G. c. 134;
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(typologii pracy) u św . Tom asza m ożna sprow adzić do trzech  
czynników : 1. A k tu a lizacji p otencjalności społecznej natury lu dz­
kiej w  sferze  poznaw czej; 2. S w oistego  p ow ołan ia  każdego czło­
w ieka do zaw odu przez Opatrzność; 3. C elow ości w ynikającej  
z potrzeb społecznych .

II. KATEGORIE PRACY LUDZKIEJ NA PODŁOŻU RODZAJÓW  
ŻYCIA KONTEM PLACYJNEGO I CZYNNEGO

L ogicznym  krokiem  dalszej an alizy  po u sta len iu  źródeł i pod­
staw  p odziału  pracy u św . Tom asza w yd aje  się  być konk retyza­
cja zasad ogólnych  przez w yróżn ien ie  określonych  kategorii 
pracy ludzkiej. A by jednak  przeprow adzić to w yróżn ien ie  zgod­
nie z koncepcją A k w in aty , trzeba kon ieczn ie przedtem  przed­
staw ić krótko og ó ln y  zarys stru ktury rodzajów  życia i działań  
ludzkich, gdyż to dopiero u w yp u k li sensow n ość poszczególnych  
typów, rodzajów  pracy ludzkiej w  u jęciu  św . Tom asza. N ie u lega  
bow iem  w ątp liw ości, że k ategorie pracy są zw iązane z rodza­
jem życia. Ż ycie lu dzk ie polega na działaniu , k tóre z k o le i jest 
objaw em  is tn ie n ia .12

W ychodząc z faktu, że spośród ludzi jedni oddają się  d ocieka­
niu praw dy, og lądaniu  i p osiadaniu  je], a drudzy zn ow u  zaj­
m ują się  raczej czynnościam i zew nętrzn ym i, w ięc  życiem  czyn ­
nym, św . Tom asz w yróżn ia  dw a p rzejaw y i rów n ocześn ie ro­
dzaje życ ia  ludzkiego: życ ie czynn e i k o n tem p la cy jn e .13 Ż ycie  
czynne polega na w szelk iego  rodzaju działan iach  z e w n ę tr zn y ch ,14 
obejm uje całość dzia ła lności ludzkiej doczesnej 1δ, o ile  n ie  służy  
ona w y łączn ie  poznaniu, lecz zw rócona jest do czynu, czy li do 
praktycznego działan ia  w ed łu g  poznanych zasad. A  p oniew aż całą  
praktyczną d ziała lność ludzką opanow ują cnoty  m oralne, d latego  
życie czynn e polega w  g łów n ej m ierze na w yk on yw an iu  czy­
nów i ak tów  cnót m oralnych . 16 Ż ycie czynn e rozw ija  się  w  u sta­
w icznym  kontakcie z ludźm i. T e kontakty  regu luje cnota w y ­
b itn ie społeczna, którą jest sp raw ied liw ość..17 Jednak życie  czyn ­
ne polega n ie  ty lk o  na sp ełn ian iu  aktów  sp raw ied liw ości, ale  
także na w yk o n y w a n iu  aktów  pochodzących  z m iłości. Bo jak .za-

12 3. C. G. c. 113.
13 2—2, q. 179, a. lc  i ad 2, a. 2c.
14 2— 2, q. 181, a. 1 ad 1.
15 1, q. 20, a. 4 ad 3; 1—2, q. 67, a. 1 ad 2; q. 68, a. 6 ad 3; 2—2,

q. 81, a. 4.
16 2—2, q. 181, a. 1 i 2; q. 180, a. 2c.
17 2— 2, q. 181, a. 1 ad 1.
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u w a ża  św . T om asz, o ile  za sad ą  ż y c ia  k o n te m p la c y jn e g o  je s t  m i­
ło ść  p ra w d y , a o s ta te c z n ie  P r a w d y  P ie r w sz e j , o ty le  zasad ą  ży ­
c ia  c z y n n e g o  je s t  m iło ść  sp o łeczn a  b liźn ieg o . 18 C ała  w ię c  dzia­
ła ln o ść , k tó ra  rod zi s ię  w  m iło śc i b liź n ie g o , le ż y  w  o b ręb ie  życia  
czy n n eg o , c z y li w sz e lk a  czy n n o ść , k tó ra  n ie  m a n a  c e lu  poznania  
p r a w d y  n a le ż y  do ż y c ia  czy n n eg o .

N a  czy m  tera z  p o le g a  ż y c ie  k o n tem p la cy jn e?  O d p o w ied ź  św . 
T om asza  je s t  jasn a: Ż y c ie  k o n te m p la c y jn e  je s t  tą  form ą  życia , 
w  k tórej c z ło w ie k  p o św ię c a  s ię  g łó w n ie  p ra w d z ie  i to  zarów no  
p ra w d z ie  p rzy ro d zo n ej w  k o n te m p la c ji f i lo z o fic z n e j , ja k  i p ra w ­
d z ie  te o lo g ic z n e j , B ożej. 19 O cz y w iśc ie  k o n tem p la c ja  B o g a  jest 
c zy m ś za sa d n iczy m . K o n tem p la c ja  w e  w ła śc iw y m  i p e łn y m  zn a­
c z e n iu  je s t  b ezp o śred n m  o g lą d a n ie m  p ra w d y , in tu ic ją  p raw d y . 
N ie  je s t  on a  r o zp m o w a n iem , an i są d em , ■ a le  o g lą d a n iem . B y ło b y  
jed n a k  b łę d e m  są d zić , iż  ta k  p o ję ta  k o n tem p la c ja  a co za tym  
id z ie  ż y c ie  k o n te m p la c y jn e  je s t  s ta n em  b ie r n o śc i i b ezczyn u . 
P r z e c iw n ie , je s t  on a  r ó w n ie ż  p o łą czo n a  z tru d em  i p racą  in te ­
le k tu  w  s fe r z e  w e w n ę tr z n e j  sw e g o  p rzed m io tu , k tó ry m  jest 
p r a w d a ,20 je s t  n ie k ie d y  m o zo ln y m  w y s iłk ie m  u m y s łu  i w o li  u su ­
w a ją c y c h  ró żn e  p r zeszk o d y  m a te r ia ln e  n a  d rod ze do praw d y . 
S tą d  G. T  o d o 1 i 21 p o lem izu ją c  z a u toram i, k tó rzy  n ie  u w ażają  
k o n te m p la c ji za p racę , za u w a ża  s łu sz n ie , ż e  k o n te m p la c ja  na  
z ie m i zm ierza ją c  do w e w n ę tr z n e j  p r z e m ia n y  b y tu  lu d zk ieg o  za­
w ie r a  w  so b ie  is to tn y  czy n n ik  p ra cy  ja k im  je s t  w ła śn ie  ow a  
tra n s fo rm a cja , k tó ra  m o że  s ię  d o k on ać  za ró w n o  w  o so b ie  jak  
i  poza  n ią . D o p iero  w  s ta n ie  sz c z ę ś liw o śc i w ie c z n e j , k ie d y  cz ło ­
w ie k  zo sta n ie  u tr w a lo n y  w  p o sia d a n ej p ra w d z ie , m o żn a  będ zie  
p o w ie d z ie ć , ż e  a k ty w n o ść  k o n te m p la c ji p r z e s ta n ie  b y ć  pracą. 
W  k a żd y m  in n y m  w y p a d k u  ż y c ie  k o n te m p la c y jn e  je s t  p ew n ą  
pracą.

W y m ie n io n y  tu  za sa d n iczy  p o d z ia ł ż y c ia  lu d z k ie g o  na  życ ie  
k o n te m p la c y jn e  i c z y n n e  n ie  je s t  p r z y p a d k o w y , a le  o p iera  s ię  na  
ty m  co w  c z ło w ie k u  je s t  n a jis to tn ie js z e  tj. n a  jeg o  u m y ś le .22 
U m y s ł w e d łu g  św . T o m a sza  m a  za sa d n icze  d w ie  fu n k c je , w ed łu g  
k tó ry ch  ro zró żn ia m y  u m y s ł sp e k u la ty w n y  i p ra k ty czn y . K ażda  
z ty c h  fu n k c j i u m y s łu  m a o d m ie n n y  c e l i  p rzed m io t. P rzed m io ­
tem  u m y s łu  s p e k u la ty w n e g o  jes t p ra w d a  te o r e ty c z n a  a jeg o  ce­

18 2—2, q. 182, a. 1 i 2; q. 188, a, 2c.
19 2—2, q. 180, a. 7c; q. 181, a. 4 ad 2; q. 182, a. 2c.
го 2—2, /q. 179, a. 1 ad 3; q. 180, a. 6c.
21 G. T o d o 1 i, Filosofia del lavoro, Roma 1956, s. 23—27.
22 1, q. 14, a. 16c; q. 79, a. 11.
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lem szukanie i og ląd anie praw dy. N atom iast przedm iotem  u m y­
słu p raktycznego jest praw da praktyczna i organizacja życia  
i pracy w  m yśl poznanej p raw d y p ra k ty c zn e j.23 Toteż spośród  
ludzi, jedni m ają za in teresow an ia  teoretyczn e i  w ybierają  za­
wody, k tóre im  w  tym  w zg lęd zie  odpow iadają, in n i zaś lubią  
czynności p rak tyczn e i n im i się  też za jm u ją .24

W ym ien ion y zatem  podział na życ ie  k on tem placyjne i czyn ­
ne n ie  jest czym ś zew n ętrzn ie  narzuconym  i sztucznym , lecz m;a 
sw e g łęb ok ie  podłoże w  sam ej naturze ludzkiej, w  jej naczelnej 
w ładzy m ającej d w ie  od m ienn e funkcje: sp ek u la tyw n ą i prak­
tyczną. Raz u m ysł id zie do p raw dy teoretyczn ej, szuka jej, ogląda  
i b ierze w  posiadanie, k ied y  indziej zw raca się  do sfery  praw dy  
praktycznej, b y  w ed łu g  niej organ izow ać życ ie  i  pracę. W ypada  
jeszcze pow ied zieć, że z położenia  ak centu  na k ontem placji b yn aj­
m niej n ie w yn ik a  u  św . Tom asza n iep rod u k tyw n y i aspołeczny  
charakter tejże, gd yż ostateczn ie ludzkość przez różnorodność d zia­
łań n ajlep iej sp ełn ia  sw e zadania gospodarcze i  m oralne, doczesne  
i w ieczne. Co w ięcej, fakt, iż  są ludzie, k tórzy m ają sk łonność do 
życia k on tem p lacyjn o-sp ek u latyw n ego , gd zie  u m ysł jest najbardziej 
czynny, jest ogrom nie d on iosły  w  skutkach  dla podziału  pracy, 
albow iem  n ie  gd zie indziej, a le  w  u m ysłach  teoretyczn ych  rodzą 
się n ow e praw a, zostają  odkryte n ow e zasady pracy.

P odział ca łego  życia  na k on tem p lacyjn e i czynn e d eterm in uje  
w  p ew ien  ogó ln y  sposób w sze lk i podział pracy ludzkiej, albow iem  
u św iadom ego pracow nika kontem placja i ak tyw izm  rodzą się  
z p r a c y 2ä. I odw rotnie, praca m a sw ego  sprzym ierzeńca w  kon­
tem placji, w  m yśl znanego pow iedzenia: contemplata aliis t rä­
dere, —  rzeczy przem yślane podaw ać drugim , realizow ać w  czyn. 
Faktycznie, ow oc p rzem yśleń  ludzkich  tw orzy  w  człow iek u  n ie­
pokój tw órczy  i pobudza do pracy.

III. PRACA UMYSŁOWA

O kreślając pracę od strony jakości, dochodzi św . Tom asz do 
pojęcia pracy um ysłow ej. N a jej w yrażen ie  u żyw a zw yczajn ie

23 1—2, q. 1, a. 6 ad 1 i ad 2; q. 3, a. 5 ad 2; q. 13, a. 4 ad 2; q. 57,
a. 1 ad 1; .Por. J. K a l i n o w s k i ,  Teoria poznania  praktycznego ,
Lublin 1960, s. 32 i n.

28 1, q. 14, a. 16c; q. 79, a. 11; 1—2, q. 3, a. 5c i ad 2.
25 A. S e r r a n d ,  OP., Travail ,  jeu, contem plation.  W: L um ière et

Vie 20 (1955) s. 68.

11 — S t u d ia  T h e o lo g ic a  V a r s a v i e n s i a  2/69
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takich  s łó w  jak: operatio spiritualis, operatio mentis, artes libe­
rales 26. D zia łan ie duchow e, in te lek tu a ln e, sztu k i w yzw olon e  
a w  k on sek w en cji praca um ysłow a, ch arak teryzu je się  tym , że 
jest sk ierow ana do czegoś duchow ego i b y w a  w ykon ana głów nie  
z u działem  czynn ik a  racjonalnego. P on iew aż duch jest w oln yA w ięc  
i  prace tego rodzaju nazyw ają  się  w oln ym i, —  artes liberales.

T ak pojęta praca u m ysłow a rozbudow ując w ied zę i  tworząc 
n ow e nauki, o ile  m a na w zg lęd zie  cel prak tyczn y jest zaw sze  
zw iązana z działan iem . P rzeciw nie , je ś li praca u m ysłow a ma na 
oku czystą spekulację, w ów czas jej skutek  n azyw a się  w ie d z ą 27. 
P rzedm iotem  p racy u m ysłow ej o charakterze praktycznym  są 
w sze lk iego  rodzaju czynności zw iązan e z tak im i zaw odam i, jak 
praca adw okatów , lekarzy , n auczycieli, in żyn ierów  itp.

W iążąc godność pracy w  ogóle a u m ysłow ej w  szczególności 
z czyn n ik iem  racjonalnym , A k w in ata  u zależn ia  sz lachetność pracy 
ludzkiej od stopn ia  zaangażow ania tego czynnika. Z tego punktu  
w id zen ia  rozpatrując pracę u m ysłow ą uw aża św . Tom asz, że za­
jęciem  u m ysłow ym  o n ajw yższej randze w  sferze przyrodzonej jest 
stud iu m  filo zo fii i sp ek u la tyw n e p o z n a n ie 28. P otem  idą prace 
zw iązane z w o ln ym i zaw odam i a w ięc zajęcia  lekarzy, adw oka­
tów  2B, i w reszcie zaw od y techniczne. O pierając się  na tym  sam ym  
k ryteriu m  co w yżej, uw aża św . Tom asz pracę w o ln ych  zaw odów  
za szlach etn iejszą , n iż zaw odów  techn icznych  aczkolw iek  te  ostat­
n ie są bardziej potrzebne do u trzym ania cz łow iek a  przy ż y c iu 80. 
Na tym  też podłożu k szta łtu je się  zagad n ien ie p łacy  za pracę um y­
słow ą. U w aża b ow iem  św . Tom asz, że b y łob y  rzeczą niesłuszną, 
aby magistri artis mechanicae  —  in żyn ierow ie ■— m ogli żyć ze sw e­
go zaw odu, a magistri artium lïberalium  n ie  m ogli w yżyć ze sw ej 
p racy S1.

Istn ieje  rodzaj prac um ysłow ych , k tórych  celem  jest kszta łto­
w an ie  i  tw orzen ie dobra m oralnego w  drugim  człow ieku . Są to

26 1—2, q. 57, a. 3 ad 3.
27 Omnes autem  scientiae et artes et potentiae practicae sunt tantum  

propter aliud d ilig ib iles, nam  in eis fin is non est scire, sed operari. 
S cien tiae autem  specu lativae sunt propter seipsas d ilig ib iles, nam  fi­
n is eorum  est ipsum  scire. (3 C. G. c. 25).

28 Vacare contem plationi divinae laudabilius est, quam vacare studio  
philosophiae. (Contra lm p. c. 7; Por. 10 Eth. L. 10, n. 2087).

29 Por. 2—2, q. 72, a. 4.
30 ...usus liiberalium artium  nobilior est quam m echanicarum , qui 

in  opere m anuali consistit. (Quodl. 7, q. 7, a. 1 i ad 5; 1—2, q. 57, a. 3).
31 Non videtur esse rationabile quod m agistri artis m echanicae pos- 

sin t v ivere  de arte sua, ©t m agistri artium  liberalium  non possunt v i-  
vere de arte sua. (Quodl. 7, q. 7, a. 1).
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zajęcia  m ające n ajczęściej charakter sak ra ln y  zw iązan e z całą  
dziedziną pracy zw aną posługą duchow ą w śród w iern ych . P race  
tego rodzaju, chociaż m ają charakter d zie ł sakralnych , służą u ży ­
teczności w sp ó ln oty  ludzkiej. Do dziedziny  w spom n ianych  prac 
należą: zajęcia duszpastersk ie, kaznodziejstw o, n auczan ie teo log ii, 
m od litw y  kanoniczne, czy n aw et w yjaśn ian ie  P ism a ś w .32. A k w i-  
nata uw aża słu szn ie , że tego rodzaju zajęcia  są też podstaw ą do 
otrzym ania koniecznych  środków  do życia  33 A lb ow iem  o charak­
terze gospodarczym  pracy u m ysłow ej jak i m oralnej stan ow i fakt  
u kazyw an ia  in nym  praw dy, lub przekazyw ania  im  sw ej w ied zy . 
Za w yśw iad czon e dobro n iem ateria ln e n a leży  się  proporcjonalne  
dobro m ateria lne w  postaci dostarczenia środków  utrzym ania.

Praca u m ysłow a d zięk i tem u, że w yraża  n ajp ełn iej duchow ą  
stronę c z ło w ie k a ’reprezentow aną przez jego u m ysł i w olę, pod­
kreśla dobitn ie autonom ię ducha ludzkiego. S tąd  św. Tom asz w  n iej  
przede w szystk im  w id zi czynn ik  sp ecyficzn y  pracy pojm ow anej  
jako ludzkiej.

IV. PRACA FIZYCZNA

Św . Tom asz p rzeciw staw ia  pracy um ysłow ej pracę fizyczną. 
P un ktem  w yjśc ia  tak iego  rozgraniczenia —  aczkolw iek  jak zoba­
czym y później n ie  jest ono zbyt ostre, —■ jest znow u czynnik  u m y­
sło w y  i stop ień  jego zaangażow ania w  pracy. W iadom o, że czynn ik  
duchow y, w ew n ętrzn y  d ecyd u je o n ieza leżności człow ieka, o jego  
w oln ości i że w  u jęciu  św . Tom asza zajęcia w yk on yw an e z prze­
w agą elem en tu  racjonalnego nazyw ają  się: artes liberales, opera  
spiritualia. N a drugim  b iegu n ie  tego  rozróżnienia p ostaw ił A k w i-  
nata prace w yk on yw an e z przew agą elem en tu  cie lesn ego  i n azw ał 
je dla odróżn ienia  artes serviles. Są to czynności zw iązane z e le ­
m en tem  fizyczn ym  i zew nętrzn ym . W ykonane zostają przy prze­
m ożnym  udziale ciała 34 w  znaczeniu  s iły  m otorycznej m ięśn i. Zro­
zu m iałym  jest, że w yrażen ie  serviles  n ie  m a tu znaczenia peiora- 
tyw n ego  w  sen sie m oralnym . Praca fizyczn a jest rów nież w arto ­
ściow a od stron y etyczn ej i  b y łob y  b łędem  sądzić p rzeciw n ie , gd yż

32 Quodl. 7, q. 7, a. 2.
33 ...licite accip iunt unde vivunt... qui in spiritualibus com m uni u ti-  

lita ti deserviunt, v e l praedicando, vel Sacrae Scripturae insistendo, v e l 
ecclesiae deserviendo. (Contra lm p. с. 5, η. 180 i п.).

34 ...quae ordinantur ad opera per corpus exercita... sunt quodamm odo  
serv iles, inquantum  corpus serv iliter  subditur anim ae et homo se ­
cundum  anim am  est liber. (1—2, q. 57, a. 3 ad 3).
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zarów no praca u m ysłow a jak i  fizyczna jest z isto ty  sw ej m o­
ralna 35.

Idąc dalej w  an alizie  pracy fizyczn ej n ależy  zauw ażyć, że sta­
n ow i ona ca ły  zespół czynności w yk on yw an ych  d zięk i przede 
w szystk im  pracy rąk i en erg ii ludzkich  m ięśni. S tąd  działania  
fizyczn e w  oparciu  o tek sty  Tom asza m ożna określić jako: artes 
manuales, artes mechanicae, czy w reszcie  opus manuale. W  prze­
c iw ień stw ie  do prac u m ysłow ych , w śród  których  m ogą być czyn ­
ności będące ce lem  sam e w  sobie, jak  np. czysta  sp ekulacja  um y­
słow a, to w  dziedzin ie pracy fizyczn ej ce l jest zaw sze czym ś zew ­
n ętrznym  i ma charakter dobra użytecznego.

D zięk i pracy fizyczn ej cz łow iek  dokonuje zm iany i przem iany  
m aterii oraz tw orzy  użyteczność 3β. C zęsto A kw in ata  n azyw a pracę 
fizyczną ogóln ie pracą ręczną. C zyni to op ierając się  na szerokim  
rozum ieniu  w yrażen ia  „ręka lu d zk a” jako tego  g łów n ego  narzędzia  
m aterialnego 37, d zięk i którem u w y tw o rzy ł sob ie człow iek  w  ciągu  
w iek ó w  n iezliczon e narzędzia pom ocnicze, za pom ocą których  
p rzystosow u je d la  sw ego p ożytku  dobra m aterialne.

Obróbka i przem iana m aterii za pom ocą różnego rodzaju narzę­
dzi przez pracę fizyczn ą —  ręczną, w  tym  szerokim  znaczeniu  po­
słu g iw an ia  się  przez człow ieka jak im k olw iek  narzędziem  ciała  
(ręce, nogi, język), nadaje w yrażen iu  św . Tom asza opus manuale, 
labor manualis  zn aczen ie pracy zaw odow ej i gospodarczej będącej 
źródłem  utrzym ania dla człow ieka. P on iew aż jednak człow iek  pra­
cujący zarobkow o jest w  p ew ien  sposób p od leg ły  m echanicznej 
stron ie działania, gdyż w  pracy zarobkow ej u w yd atn ia  się  jakoś 
p ierw iastek  ograniczenia, d latego jest tu m iejsce by nazw ać  
pracę ręczną pracą fizyczną w  szerokim  rozum ieniu. P rzyp isyw a­
n ie  jednak scholastyk om  a g łów n ie  św . T om aszow i m yśli jakoby  
p ojęcie pracy zacieśn ił raczej do k ategorii prac ty lk o  fizycznych , 
ręcznych, jest n ieu za sa d n io n e38. Praca fizyczn a w  u jęciu  A k w i­
naty, ani n ie  w yczerpuje, ani n ie zaw iera w  sob ie w y łączn ie  treści 
pojęcia  pracy, stan ow i ty lk o  jedną z k ategorii działań  ludzkich.

S u gestie  jakoby sch o lastycy  rozróżniając m ięd zy  działaniem  
w sobnym , k tóre w zbogaca człow ieka a d zia łan iem  przechodnim , 
które przem ien ia  św iat, m ie li ten dencję to drugie ty lko  nazyw ać  
pracą 89 w ydają  się, przynajm niej w  od n iesien iu  do św . Tom asza,

35 Por. J. H a e s s 1 e, Das Arbeitsethos der Kirche nach Thomas von 
Aquin und Leo XIII, Freiburg in Br. 1923 H erder, s. 47, 99.

36 Por. G. T o d o 1 i dz. cyt., s. 12.
37 2—2, ;q. 187, a. 3.
38 K w a n t  R e m y ,  Philosophy of labor, s. 23.
36 Ibid., s. 23—24.
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źródłow o n ieuzasadnione. N ie  w dając się  w  polem ikę, bo trudno  
to robić m ając do czyn ien ia  z tw ierd zen iam i n ieu dok um en tow a­
n ym i źródłow o, n a leży  stw ierdzić, że w śród  czynności p odejm ow a­
n ych  przez cz łow iek a  istn ieją  takie, w  których  na czoło w ysu w a  
się  e lem en t fizyczn y. P racę tego rodzaju n azyw a A k w in ata  fizycz­
ną. C harakteryzuje się  ona tym , że jest zw iązana z m aterią, po­
lega na jej w szech stron nym  p rzetw arzan iu  i daje rezu ltat w  po­
staci m ateria lnych  skutków .

V. W ZAJEMNE ZW IĄZKI OBU KATEGORII PRAC

1. P r y m a t  p r a c y  u m y s ł o w e j

P ow sta je  teraz pytanie: jak św . Tom asz w id zi stosun ek  pracy  
u m ysłow ej do fizycznej?  O dpow iedź na to p ytan ie n asun ie się  
sam a, gd y  w rócim y do ok reślen ia  pracy. Z ogólnego ok reślen ia  
pracy w ynikało , że jest ona w y siłk iem  człow ieka w  tym  celu , aby  
zaktualizow ać p otencjaln ość bądź to w łasn ą, bądź też zew nętrzną  
przyrody. Prob lem  w ięc sprow adza się do tego, k tóry z tych  w y ­
siłk ów  n a leży  p ostaw ić na p ierw szym  m iejscu, czy li jaki jest sto ­
sunek  odnośnie rozw oju  obu tych  p otencjalności w ew n ętrznej  
i zew nętrznej.

W ydaje się, że sam o p ostaw ien ie  p ytan ia  daje na n ie odpow iedź  
O panow anie s ił przyrody fizyczną pracą człow ieka i zaprzężen ie jej 
do potrzeb w ym aga n ajp ierw  poznania tych  sił, poznania praw  
które n im i rządzą, w łaśc iw ości ich  natury, k orzyści jak ie m ogą  
p rzyn ieść itd. Otóż w szystk o  to w ym aga już pew nego u m ysłow ego  
rozw oju, p ew nej u m iejętności m yślen ia , obserw ow an ia  zjaw isk  
oraz w yciągan ia  w n iosk ów  ogóln ych  i zastosow ania ich  do prak­
tyki. Praca fizyczn a id zie w ięc za um ysłow ą, jest od niej zależną  
i m a w  p ew n ym  sen sie  charakter w ykon aw czy. Praca u m ysłu  od ­
k ryw a n ow e praw a i stw arza n ow e m ożliw ości produkcyjne oraz 
ukazuje n ow e h oryzon ty  przetw arzan ia  m aterii, a praca fizyczn a  
te m yśli i idee „u cie leśn ia”, w prow adza w  czyn. O tym , że praca  
u m ysłow a idzie przed pracą fizyczną, św iadczą choćby d zie je  k u l­
tury ludzkiej. O tym  św . Tom asz n ie m ów i expressis verbis,  lecz  
to m ożna odnaleźć pośrednio w  jego rozw ażaniach  na tem at przed­
m iotu  i w ładz d ziałających  w  pracy oraz w  an alizie obu k ategorii 
prac 40.

Z aw ężając teraz nasze pole analizy , m ożem y p ow ied zieć to sam o

«  Por. 7 Eth. L. 12, n. 1493; 10 Eth. L. 8, n. 2056.
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0 p ierw szeń stw ie  i w yższości pracy u m ysłow ej u poszczególnego  
człow ieka. Z auw ażam y bow iem , że rozwój potencja ln ości u m y­
słow ej u danej jed nostk i rów n ież poprzedza pracę fizyczn ą nad  
p rzetw arzan iem  dóbr m aterialnych . K ażdy b ow iem  m usi n ajp ierw  
dojść do p ew n ego rozw oju  u m ysłow ego, czy li zdobyć pracą u m y­
słow ą p ew ien  zasób w ied zy , b y  dopiero potem , gd y  s iły  fizyczn e  
dojrzeją, m ógł ująć w  ręce jakieś narzędzie i w ykon ać pracę. Im  
praca u m ysłu  b ęd zie bardziej pogłęb iona, tym  praca fizyczn a b ę­
dzie lep iej i z m n iejszym  w ysiłk iem  w yk on an a 41.

Praca, jak zauw aża tra fn ie  F r i e d m a n n 42 zachow u je rytm
1 harm onię z in teligen cją . In te ligen cja  robotnika w p ływ a  na ruch  
jego ręki. Id eałem  jest, gd y  zachodzi ześrodk ow an ie pracy ręki 
i u m ysłu  w  jed nym  kierunku. P recyzja  ruchów  i dzia łań  zależy  od 
in te lig en c ji robotnika. Z atem  praca fizyczn a w ym aga  p ew nej w ie ­
d zy i im  ona jest lep iej w  posiadaniu  um ysłu , tym  bardziej służy  
do u spraw n ien ia  sam ej pracy. Idzie tu  raczej n ie ty le  o w iedzę  
teoretyczną, ile  o um iejętność praktyczną sk ładającą się  z k onkret­
n ych  w skazów ek: co, k ied y  i jak robić. W łaśn ie to ogrom ne zróż­
n icow an ie  w  pracy fizyczn ej, jakie się  da zaobserw ow ać, m a sw oje  
źródło m ięd zy  in n ym i w  coraz to lepszym  w yk szta łcen iu  się  pod­
łoża teoretyczn ego tych  prac.

W yższość i prym at pracy um ysow ej nad fizyczną u w yp uk la  
św. Tom asz jeszcze dobitniej na tle  podziału  pracy na w ykonaw czą  
i k ierow niczą. I w  tym  w ypad ku  w ychodzi A k w in ata  z faktów . 
S tw ierd za  m ianow icie , że przy w y k o n y w a n iu  pracy istn ieje  podział 
obow iązków  i działań. Jed n i pracow n icy  są ty lko  w ykon aw cam i 
poleceń  otrzym anych  od lu dzi odpow iedzia ln ych  za daną dziedzinę  
pracy, a drudzy, sp ecja liści w  określonej pracy są tw órcam i dzieł 
w  znaczen iu  ich  in te lek tu a ln ego  ujęcia. Istn ieje  zasadnicza róż­
n ica  m ięd zy  pracą tego co rozkazuje, d yspon uje rozum nie siłam i 
in n ych  w  w yk o n y w a n iu  p racy a robotnikam i —  w ykon aw cam i, 
którzy są czynn ik am i narzędn ym i (nie przestając być osobam i) 
w  rea lizow an iu  koncepcji osoby k ierow niczej. I na tym  tle  w sp o­
m ina św . Tom asz, że za pracę k ierow niczą n ależy  się w yższa płaca, 
bo w ch odzi tu  w  grę spraw a k w a lif ik a c j i43.

41 ...quanto virtus anim ae m oventis dom inatur m agis supra corpus 
tanto minor est labor in m otu. (4 Sent. d. 44, q. 2, a. 3, qq. 1 ad 2).

42 G. F r i e d m a n n ,  Oû v a  le t ra va il  human?,  Gallim ard, 1950, 
s. 53— 56.

43 ...in quolibet artific io  sim pliciter m elior est qui disponit de arti- 
ficio... quam  aliquis m anualis qui opera exsequitur sec. quod ei ab alio  
disponitur, unde... m aiori m ercede conducitur qui disponit de aedificio, 
licet n ih il m anibus operetur qua m anuales artifices. (Quodl. 1, q. 7, a. 2).
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W pracy k ierow n iczej zasadniczą rolę odgryw a p lanow an ie i za­
rządzanie w raz z nadzorem . R ob otn icy-w yk on aw cy  są obow iązani 
do p osłuszeństw a a osoba k ierow nicza, jak p isze św . Tom asz: uti-  
tur ministerio su b d i to ru m 44. F unkcja k ierow n icza  w  pracy po­
w inna św iadczyć, że jednostka k ierow n icza  posiada w yższe  k w a ­
lifik acje p red ysp onu jące ją do tego rodzaju pracy. W yższość pracy  
kierow niczej w yn ik a  z w yższego  stopnia zaangażow ania w  niej 
czynnika u m ysłow ego.

2. I n t e g r a l n o ś ć  p r a c y  l u d z k i e j

A kcen tu jąc w yższość pracy u m ysłow ej od fizyczn ej w  działan iu  
ludzkim , św . Tom asz b ynajm n iej n ie  stara ł się , ani z jednej strony  
rozdzielać e lem en tu  u m ysłow ego  od fizyczn ego , ani z drugiej stro­
ny su gerow ać istn ien ia  pracy w  czystej postaci, czy  to in te lek tu a l­
nej, czy  fizyczn ej. C złow iek  jest jednością substancjalną dw óch e le ­
m entów : duchow ego i fizycznego. Te dw a elem en ty  tw orzą razem  
p ew ne złożen ie  —  compositum  —  natury p sych ofizycznej w ła śc i­
w e człow iek ow i. W szelka praca jako przejaw  życia  lu dzkiego jest 
ow ocem  całej natury ludzkiej, ca łego  compositum  45. W ynika z tego, 
że n ie m a pracy ludzkiej, tak bardzo fizyczn ej, aby n ie b y ło  w  niej 
udziału  czynn ik a duchow ego, an i n ie  m a też pracy tak bardzo  
u m ysłow ej, aby n ie  uczestn iczy ło  w  n iej w  jakiś sposób ciało.

Ta in tegralność pracy ludzkiej m a sw e praktyczne skutki. Oka­
zuje się, że praca u m ysłow a m ęczy  n ie  m niej jak fizyczna. Stąd  
m ożna z całą św iadom ością  m ów ić o w y siłk u  fizyczn ym  w  pracy  
u m ysłow ej. N ie  m ożna też m ów ić u  człow ieka o pracy fizyczn ej 
w  czystej postaci, gdyż to prow adzi do n egacji sp ecy fik i ludzkiej 
natury. W iadom o bow iem , że tak ie jest działanie, jaka jest n atu ­
ra 46. Zatem  d zia łan ie n ie  m oże b yć pozbaw ione złożoności cech u ­

44 Sicut autem  in artific ia libus inven itur aliquis artifex  qui tantum  
m anu operatur exequens praeceptum  alterius et nu lli im perans, sicut 
ille  qui praeparat m ateriam , alius vero qui praecepit praeparanti m a- 
teriam , et ipsae operatur ad inducendam  form am , alius vero qui n ih il 
operatur, sed praecipit, habens rationes operis sum ptas ex  fine cuius 
est coniector, et talis dicitur architector, quasi princeps artificium  
inquantum  utitur m inisterio subditorum  ad suum  finem . (2 Sent. d. 10, 
q. 1, a. 3 ad 1).

45 ...actio cu iuslibet ex  m ateria et form a com positi non est tantum  
form ae, nec tantum  m ateriae, sed com positi, eius enim  est agere, 
cuius est esse, esse  autem  est copositi, per form am , unde et com po­
situm  per m ateriam  et form am  agit. (2 C. G. c. 50).

46 ...modus autem  operandi uniuscuiusque rei sequitur modum  essen ­
di ipsius. (1, q. 89, a. 1).
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jącej ludzką naturę. K on sek w en cje tego są aż nazbyt w yraźne. 
I tak  gd yb y  cz łow iek  w  pracy u żyw ał ty lk o  s ił fizyczn ych  bez 
rozum u, to w ów czas jego praca n ie  różn iłaby  się  od pracy zw ie­
rząt i  jego natura w yd aw ałab y  się  być rów n ież ty lk o  zwierzęca. 
G dyby n atom iast u żyw a ł czow iek  w  pracy ty lk o  s ił duchow ych, 
to w ów czas n ie p ow in ien  się  m ęczyć i posiadać naturę czysto  du­
chow ą. D ośw iadczen ie życ iow e tem u przeczy dobitnie. W pracy 
w ystęp ują  c iąg le  d w a czynniki: rozum  i ręka, sym bol w szelk iego  
n a rzę d z ia 47. D zięk i czyn n ik ow i u m ysłow em u  m a cz łow iek  m oż­
ność w yk on yw an ia  na różne sposoby każdej pracy. D zięki elem en ­
tow i fizyczn em u  istn ieje  realna szansa u rzeczyw istn ien ia  idei 
um ysłu . In tegralność i zh arm onizow anie obu czyn n ik ów  w  pracy 
odbija się  w yraźn ie w  każdym  dziele,· k tóre nosi na sobie charak­
ter tych  dw ojakich  oddziaływ ań. Im  w ięcej oba e lem en ty  są zhar­
m onizow ane, tym  bardziej h arm onijn y jest skutek.

G łębokie zw iązk i istn ieją ce  m ięd zy  pracą fizyczn ą a um ysłow ą  
spraw iają, że śc iśle  biorąc n ie m ożna zdaniem  A k w in a ty  m ówić  
o pracy n iew oln iczej w  znaczeniu  u czyn ien ia  z człow ieka bezro- 
zum nego narzędzia. C zynnik d uchow y spraw ia, że n aw et w  pracy  
n iew oln iczej n ie  m ożna w yk lu czyć autonom ii ducha. N iew oln ik  
słu ży  sw em u  w ła śc ic ie lo w i ty lko  fizyczn ie, secundum corpus, bo 
duch, u m ysł jego jest w o ln y 4S. P race n iew oln ik a  też noszą zna­
m iona złożoności i m ają charakter m oralny.

F akt in tegralnej łączn ości e lem en tu  u m ysłow ego  i fizycznego  
w  p racy ludzkiej jest czynn ik iem  rozw oju  osobow ej n atu ry  jed­
nostki. Z ak łócen ie rów n ow agi w  tym  w spółdzia łan iu  obu elem en ­
tów  w  pracy, prow adzi albo do zau tom atyzow ania człow ieka, ■— 
w  w yp ad k u  ogran iczenia  m ożliw ości działan ia czynn ik a  um ysło­
w ego, —  lub pogardy pracy fizyczn ej, w  przypadku n iedoceniania  
jej w ażn ego  znaczen ia  gospodarczego i m oralnego dla życia  czło­
w ieka. Z akłócen ie rów n ow agi w  obu kategoriach  pracy prowadzi 
osta teczn ie do tego, że d zie ła  rąk ludzkich  zatracają coraz bardziej 
znam ię n iep ow tarzaln ości w y ciśn ię te  przez in dyw id ualność każ­
dego człow ieka, na rzecz m echanizm u i rutyny.

O czyw iście, tych  w n iosk ów  św . Tom asz n ie  w yprow adził, bo nie 
m ógł ich  w yciągn ąć w  ów czesn ych  w arunkach  średniow iecza, k ie­

47 ...(homo) habet rationem  et m anus quibus potest parare sib i vitae  
necessaria in fin itis m odis: unde et manus... dicitur organum  organo- 
rum. (1, q. 91, a. 3 ad 2).

48 Est autem  homo alterius servus non secundum  m entem , sed sec. 
corpus. (2— 2, q. 104, a. 5; Por. 4 Sent. d. 36, a. 2 ad 1; 2—2, q. 122, 
a. 4 ad 3).
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d y  p rzem y s ł fa b r y c z n y  w  d z is ie js z y m  zn a czen iu  je szcze  n ie  is tn ia ł.  
J ed n a k że  ta k ie  w n io sk i tk w ią  w ir tu a ln ie  w  sa m y m  p o sta n o w ie n iu  
z a g a d n ie n ia  in te g r a ln o śc i p ra cy  lu d zk ie j.

VI. PO DZIAŁ PRACY Z RACJI STANOW ISKA SPOŁECZNEGO  
I OD STRONY PRZEDMIOTOWEJ

C złow iek  przez pracę zaznacza jakoś sw oją obecność w  sp o łe­
czeństw ie. Praca pozw ala  m u w yrob ić sobie społeczną pozycję. 
W  planach  O patrzności praca ludzka jest p ełn ien iem  w  sw o isty  
sposób jakby urzędu, który cz łow iek  otrzym ał od Boga. Ze w zg lę ­
du na to z jakiego polecen ia  dana praca b yw a w ykon ana, m oże  
ona m ieć charakter dzia ła lności publicznej lub p ryw atn ej 49. S ta ­
w iając tak zagadnien ie, św . Tom asz podkreśla rolę jaką w  k szta ł­
tow an iu  się  typ o log ii pracy sp ełn ia  stanow isk o społeczne. T erm i­
nologia  A k w in a ty  co do ok reślen ia  p racy o charakterze p u b licz­
nym  i p ryw atn ym  jest w yrazista . I tak na ok reślen ie pracy sp eł­
nianej w prost dla sp ołeczeństw a, u żyw a w yrażen ia  operatio pu­
blica·, pracę której celem, jest przede w szystk im  korzyść w yk on u ­
jącej ją osoby n azyw a operatio privata  50.

Praca publiczna, m ów iąc ogóln iej, dzia ła lność publiczna czło­
w iek a  m oże służyć i być w yk on yw an a  z p olecen ia  dw óch sp ołecz­
ności: k oście ln ej, —  i w ted y  prace tego rodzaju będą się  n azyw ać  
opera ecclesiastica, lub z p olecen ia  społeczności św ieck iej i  w ó w ­
czas m am y opera civilia. W śród czynn ości k oście ln ych  w y licza  
św . Tom asz zajęcia  w  sądach k ościeln ych , kaznodziejstw o, u rzę­
dow e m odły  kościoła  itp. 51 Do czynn ości p ub licznych  o charak­
terze św ieck im  zalicza A kw in ata  przede wszystkim , zajęcia  w ład cy  
oraz tych  w szystk ich , którzy pozostają pod jego rozkazam i w  w y ­
k onyw aniu  obow iązków  zw iązanych  z k ierow n ictw em  i obroną  
państw a. P race p anujących  i k ierow n ik ów  życia  publicznego po­
legają  na troszczen iu  się  o pow szechn e dobro ob yw ateli, na rzą­
dzeniu , sądzeniu , w y n a g r a d z a n iu 5a. J eś li id zie o d ziała lność p ry -

49 ...in om nibus operibus... d istinquendum  est: quia v e l possunt esse  
quasi publica opera, vel privata. (Quodl. 7, q, 7, a. 2).

50 ...dicendum  (est) quod sp iritualibus operibus... potest quis vacare  
dupliciter: scilicet, quasi inserv iens u tilita ti com m uni et quasi insisten s  
u tilita ti privatae. (Contra lm p. c. 5, n. 198).

51 Opera spiritualia  quae directe sunt ad com m unem  utilitatem  po- 
puli... sunt quatuor: iudicare, praedicare, d ivina officia , expositio  Sacrae  
Scripturae. (Quodl. 7, q. 7, a. 1; Contra lm p. c. 5, n. 180).

52 ...reges et principes com m unes habent actiones... ta ies actiones  
quae sunt: populum  gubernare, iudicare ac unicuique suorum  sub d i-
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wTatną, operatio privata,  której przyśw ieca  korzyść jednostkow a, 
to m oże ona przejaw ić się  w  dw óch kategoriach  pracy: w  pracy  
fizyczn ej i um ysłow ej. W zw iązku  z tym  św . Tom asz u żyw a w y ­
rażeń: operatio manualis, operatio spiritualis.  A naliza  obu k ate­
gorii prac została  już przeprow adzona.

R easum ując te u w agi m ożna stw orzyć następu jący  w yk res obra­
zujący podział pracy z racji stanow isk a  społecznego:

O p eratio

p u b lica

p r iv a ta

e c c le s ia s t ic a

c iv i lis

m a n u a lis  (corp ora lis)  

sp ir itu a lis

P odzia ł ten  sk onstru ow any na podstaw ie tek stów  św . Tom asza  
ma na ce lu  p rzedstaw ić zróżn icow anie d ziała lności ludzkiej od 
stron y ich u k ierunkow ania do dobra społecznego. Z punktu  w id ze­
n ia  m etodologii m ożna m ieć słu szne zastrzeżen ia  do tego  rodzaju  
podziału. W szak w  każdej grup ie prac, czy  to publicznych , czy p ry­
w atn ych , koście ln ych  czy św ieck ich  sp otyk am y zarów no pracę 
fizyczn ą jak i u m ysłow ą. P odzia ł w  każdej gru p ie jest ten  sam , 
choć inna jest jego zasada. W ięc m ów iąc ściśle , n ie  ty le  tutaj idzie  
z czyjego  p olecen ia  praca jest w yk on yw an a , i le  od jakiej w ładzy  
pracow nika ona pochodzi, jaka zasada ontologiczna gra w  niej 
g łów n ą rolę. W yraźne skrzyżow anie dw óch  zasad w  pow yższym  
p odziale trzeba uznać m etodologicznie za m ało popraw ne. P am ię­
ta jm y  jednak, że św . T om aszow i chodzi tu  g łów n ie  o m ożliw ie  p e ł­
n e zarejestrow an ie różnych typ ów  pracy bez zb ytn iego  oglądania  
się  na ostrość i m etodologiczną jednolitość zasad tak iego  podziału.

D la p ełnego p rzedstaw ien ia  k w estii podziału  pracy n a leży  zapy­
tać, jak w ygląd a  u św . Tom asza zróżn icow anie zajęć ludzkich  od 
strony przedm iotow ej, czy li jak p rzedstaw ia się  p od staw ow y (szcze­
gółow y) podział pracy — zajęć. P odział tak i sp otyk am y u A k w in aty  
lecz jest on w  zasadzie oparty na jego kom entarzu  do Politicorum  
A rysto telesa  (Pol. 1, 6—9) i stąd m ało oryg in a ln y  i n iepełny.

torum  secundum  m erita providere. (Reg. 2, c. 15, n. 913; Por. 3, q. 183, 
a. 1).
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Punktem  w yjścia  jest dla Tom asza zasada filozoficzn a  p rzyjęta  od  
A rystotelesa  i g łosząca, że różne sposoby zd obyw ania pożyw ien ia  
różnicują i k ształtują  różne form y życia  lu dzkiego oraz w ielorak ie  
form y gospodarow ania i p r a c y 5:i. P rzyjęta  zasada m a d la A k w i-  
naty w artość filozoficzną, jednak jej p otw ierd zen ia  szuka on w  do­
św iadczeniu , które pokazuje, że is tn ie je  trojaki sposób zdobycia  
pożyw ienia: Jed n i zdobyw ają pokarm  znajdujący się w  stan ie go­
tow ym  w  przyrodzie. Ich praca polega ty lk o  na szukaniu  gotow ego  
już p ożyw ien ia . N ależą tu  lu dzie zajm ujący się p a ste r stw e m s4. 
Drudzy żyją  z łupu, jak  jed nostk i zajm ujące się  rybołóstw em , 
m yślistw em  itp .55 Trzecia n ajliczniejsza grupa ludzi ży je z tego, 
co rodzi ziem ia i daje gospodarstw o dom ow e, w ięc  z rolnictw a, 
ogrodnictw a i h o d o w li5β. Istn ieją  też in n e zajęcia, z k tórych ludzie  
czerpią środki do życia. Są to prace rzem ieśln icze i p łatne. N ie  
w dając się  w  drobiazgow ą an alizę tek stów , bo n ie  w n osi ona no­
w ych m yśli, stw ierd zić n a leży  za Todolim  57, że św . Tom asz idąc 
za A rysto telesem  dzieli ogó ln ie  prace lu dzkie na d w ie w ie lk ie  gru ­
py: 1. P race przez k tóre zdob yw a się  p o żyw ien ie  takie, jak ie ono  
jest w  przyrodzie. 2. P race dzięki k tórym  cz łow iek  p rzygotow uje  
p ożyw ien ie codzienne i stara się zadośćuczynić ludzkim  potrzebom , 
sprzęgając w łasn ą  pracę z siłam i przyrody. Z godnie z tym  założe­
niem , do p ierw szej grupy należą z a j ę c i a  n a t u r a l n e  oparte 
na zdob yw an iu  środków  do życia  w  przyrodzie. Są to: pasterstw o, 
rybołóstw o, m yślistw o  oraz roln ictw o, ogrodnictw o i hodow la.

Z zajęciam i n atu raln ym i łączy się w y m i a n a  n a t u r a l n a  
polegająca na tym , że produkty zdobyte pracą w  przyrodzie słu ­
żą z jednej strony zaspokojeniu  potrzeb jed nostkow ych, a z dru­
giej stron y są podstaw ą w ym ian y , która z czasem  przeradza się  
w  w ym ian ę p ien iężną. W w ym ian ie  p ien iężnej korzysta  się  z zysku  
poprzez tran sakcje h and low e. Zajęcia zw iązan e z w ym ianą h an ­
dlową obejm ują: a) h and el m orski, śródląd ow y i drobny, b) tran­
sport, c) tranzakcje h andlow e, d) lichw ę.

N astępną grupę zajęć p łatnych , pars mercenaria  stanow ią: a)

53 ...dicit (Philosophus) quod etiam  secundum  d iversitatem  ciborum  
in m u lt is  d ifferunt v itae hom inum . (Pol. 1,'6. n. 104).

a4 Quidam acquirunt cibum , et neque laborant neque depraedantur
...et isti sunt pascuales. (Pol. 1, 6. n. 104),

55 A iii vero sum unt nutrim entum  ex  praeda... quam acquirunt in
aquis sicut piscatores, v e l in  agris et in s ilv is sicut venatores. (Pol.
tamże).

5G T ertium  genus v iven d i est quod pluribus hom inum  convenit quod  
vivunt ex  his quae nascuntur in terra et ex  dom esticis fructibus et 
isti habent cibum  elaboratum . (Pol. tamże).

57 G. T o d o 1 i, Filosofia del lavoro, s. 34—36.
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prace rzem ieśln icze, b) w ynagrodzen ie za usługi, c) w sze lk ie  prace 
fizyczn e doryw cze za w ynagrodzen iem . O statnią, pośrednią grupę 
m ięd zy zajęciam i n atu raln ym i a w ym ianą stanow ią tak ie zajęcia  
p łatn e jak: a) górn ictw o, w yd ob yw an ie  kruszców  z ziem i, kam ie­
niołom y, b) trzeb ien ie  lasów . Stan  pośredni trzeciej grupy prac — 
zajęć w yn ik a  z tego, że zarobek osiąga się  dzięki pracy zastosow a­
nej do czerpania dóbr z przyrody, które sam e n ie  nadają się do 
bezpośredniej konsum pcji, lecz na przeróbkę i w ym ian ę za którą 
osiąga się  zysk i p ozw alające dopiero na n abycie przedm iotów  bez­
pośredniego spożycia. P odane tutaj u szeregow an ie grup zajęć ludz­
kich opiera się  na an alizie  tek stów  kom entarza św . Tom asza do 
Politicorum  A rysto telesa  ks. 1, lek cji 9.

Todoli w ychodząc z ogólnych  zasad św . Tom asza stara się  skon­
struow ać n ie ty le  T om aszow y, co tom istyczn y  podział p r a c y 58. 
Jego analiza tek stów  słu ży  tem u celow i. D latego  chcąc przedsta­
w ić m ożliw ie  czystą  m yśl sam ego św . Tom asza, n ie  m ożna (w y­
jąw szy  zgodę na założenia ogólne) iść w  zakresie przedm iotow ego  
podziału  pracy za propozycją, jaką daje Todoli. W oparciu  o in ter­
pretację jed yn ie  tek stów  A k w in aty  m ożna stw orzyć następujący, 
przedm iotow y podział pracy —  zajęć ludzkich:

P ra ce
lu d zk ie
(za jęcia )

n a tu ra ln e

p a ster stw o
ry b o łó s tw o
m y ś lis tw o

ro ln ic tw o
o g ro d n ic tw o
h o d o w la

h a n d e l m o rsk i i in n y  (nav iga t i o )  
tra n sp o rt ( deve c t i o )
tr a n sa k c je  g łó w n ie  p ie n ię ż n e  (negot i at io )  
l ic h w a  ( f oenera t i o )

o p a rte  n a  
h a n d lo w e j  
w y m ia n ie  
p ien iężn e j

o p a rte  n a  
n a jm ie  za  
p ie n ią d z e

o p a r te  na  
n a tu rze  i 
w y m ia n ie

p ra ce  r z e m ie ś ln ic z e  
u słu g i p ła tn e
w sz e lk ie  p ra ce  fiz y c z n e , d o ry w cze  z 
w y n a g r o d z e n ie m

g ó rn ic tw o : w y d o b y w a n ie  k ru szcó w , 
k a m ie n io ło m y  
tr z e b ie n ie  la só w  
w sz e lk ie  g o d z iw e  za jęc ia

58 G. T o d o l i ,  dz. cyt., s. 37.
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P rzed staw ion y  tu  podział zajęć d otyczy w  zasadzie pracy gospo­
darczej, ale łączn ie z podziałem  podanym  uprzednio stan ow i p ew ­
ną całość. W  konstrukcji podziału  zajęć id zie św . Tom asz zasad ­
niczo za A rysto telesem , chociaż w  sam ym  u jąciu  pojęcia pracy  
zarobkow ej odbiega od stanow isk a S tag iryty , b ow iem  pracę za­
robkową —  gospodarczą rozum ie szerzej i g łęb iej niż A rysto teles, 
który k ładł g łó w n y  n acisk  na w y siłek  i zm ęczenie fizyczn e w  pra­
cy gospodarczej uw ażając te e lem en ty  za jej istotę.

Św . Tom asz dostrzega rów n ież ten  w y siłek , uw aża go za elem en t  
w szelk iej pracy i  sądzi, że fakt jego istn ien ia  n ie  ty lko  n ie  obniża  
godności określonego rodzaju pracy, a le  stan ow i o jej w artości 
rów nież w  p łaszczyźn ie m oralnej.

U  A rysto telesa  praca gospodarcza —  zarobkow a b y ła  zajęciem  
n iew oln ik ów  lub przynajm niej ludzi n iższego stanu. U  św . T om a­
sza każda god ziw a praca zarobkow a um ieszczona w  schem acie po­
d ziału  przedm iotow ego jest zarów no źródem  utrzym ania jednostki, 
jak i służbą społeczną cz łow iek a  pracującego.

C ytow anie i skróty

3. С G с. 1 3 5 .................................... Sum m a Contra G entiles, liber 3,
caput 135.

1, g. 6, a. 2 ad 2 .............................Sum m a Theologica, pars prima,
quaestio  6, articulus 2, responsio  
ad 2.

1, q. 108, a. 2 c ...............................Sum m a Theol., pars prim a, quaestio
108, articu lus 2, — corpus articuli.

1—2, q. 69, a. 4c................................... Sum m a Theologica, pars prim a se-
cundae, quaestio 69, articulus 4, — 
corpus art.

2—2, q. 187 a. 3 ...............................Sum m a Theol. pars secunda secun-
dae, quaestio 187, articulus 3.

3, q. 23, a. 1 ad 2 . . . . Sum m a Theologica, pars tertia,
quaestio 23, articulus 1, responsio  
ad 2.

2 Sent. d. 5, q. 3, a. 2, qq. 1. . Scriptum  super libros Sententiarum
M agistri P etri Lom bardi, distinctio  
5, quaestio  3, art. 1, quaestiuncula 1.

Quodl. 7, q. 7, a. 1 ad 5 . . . Quaestio quodlibetalis. Q uodlibetum
7, quaestio 7, articulus 1, responsio  
ad 5.

Reg. 1, c. 1, n. 742 . . . .D e  regim ine principum , liber 1, ca­
put 1, num erus 742. Opuscula P hi- 
losophica.
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Contra Imp. c. 5, n. 188 . . . Contra im pugnantes D ei cultum  et
religionem , caput 5, num erus 188. 
O puscula Theologica.

7 Eth. L. 12, n. 1493 . . . . I n  decem  libros Ethicorum  A risto-
te lis  ad N icom achum  expositio , li­
ber 7, lectio  12, num erus 1493.

Pol. 1, 6. n. 1 0 4 ..............................In libros Politicorum  A ristotelis
expositio , liber 1, lectio  6, numerus 
104.

3 D e A nim a, 1. 5 ..............................E xpositio in tres libros A ristotelis
De Anim a. Liber 3, lectio  5.

L a  t y p o l o g i e  d u  t r a v a i l  h u m a n  s e l o n  s. T h o m a s

Résum é

L ’auteur résum e la doctrine de s. Thom as concernant les différents 
types du travail human. E lle dépasse .ceci que nous appelons actuelle­
m ent „division du travail”, term e m oderne d’acception généralem ent 
assez restreinte, em ployé au sens de division technique, ou tout au 
plus de division sociale du travail.

S. Thom as passe en revu e différents types de travail à la  lum ière 
de l ’ontologie. C’est pour cette raison que l ’auteur in titu le  son étude 
..typologie” et non „d ivision” du travail human.

A près avoir analysé les sources et critères d’une division de travail 
au sens large du mot, l ’auteur conclue que selon  s. Thom as e lle  s’ap­
puie sur la  nature raisonable de l’hom m e, dont derive son inclination  
natu relle  à une v ie  sociale, hiérarchiquem ent structurée selon les de­
voirs et fonctions, rem plies par les différents individus. Les différents 
types (genres) de travail, en tant que phénom ènes v itaux, déterm inent 
les d ivers types de professions; S. Thom as les qualifie: „diversa  
o ffic ia”. En fin  de com pte, nous pouvons ram ener à trois facteurs les 
sources ontologiques d’une division du travail (typologie du travail), 
dont s’occupe s. Thom as: 1. L’actualisation  de la potentia lité sociale 
de la  nature hum aine dans le  dom aine de la  connaissance, 2. La vo­
cation spécifique de chaque être hum ain à une profession, venant de 
la Providence divine, 3. La fin a lité  qui résu lte  des besoins sociaux et 
qui s’exprim e par le  fa it qu’une structure sociale d iversifiée  et com­
posée ainsi que la variété des besoins sociaux réclam ent que „diversis 
offic iis occupari diversos”.

L’auteur passe ensu ite  à l ’application des principes généraux aux 
situations concrètes, en spécifiant les' d ifférentes catégories du travail 
hum ain selon  deux genres de vie, notam m ent la v ie  contem plative  
et la  v ie  active.
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En défin issant le  travail du point de vue de sa qualité, s. Thomas 
spécifie  le  travail in te llectu el et le  travail m anuel. L e prem ier se ca­
ractérisé par sa fina lisation  sp irituelle  et par le  fa it d’être réalisé prin ­
cipalem ent à l ’aide de facteurs rationnels. Le deuxiem e consiste, selon  
s. Thom as, en un ensem ble d’opérations, m anuelles pour la  plupart, 
fa ites surtout grâce à l ’energie de la force m otorique de l ’homm e. 
C’est son rapport à la m atière qui, en dernier lieu , caractérise le  
travail m anuel qui consiste à la  transform ation de toutes m anières et 
résu lte en des effets m atériaux. D’un coté s. Thom as souligne avec  
instance la  supériorité du travail in te llectu el par rapport au travail 
m anuel, du fa it d’un engagem ent supérieur des facteurs in telectuels. 
D’autre coté il in s iste  cependant sur le  fa it de l ’in tégralité du travail 
hum ain; e lle  est due cela que tou t travail, en tan t que m anifestation  
de l ’hom m e qui lui, constitue une unité su b stan tielle  d’élem ents p hy­
sique et sp irituel, est le  fru it de la  nature hum aine toute entière, du 
„com positum  hum anum ” dans son ensem ble.

C’est par son travail que l ’hom m e m arque d’une certaine m anière  
sa propre présence dans la société, sa position sociale. Selon le  plan  
de la Providence, le  travail est à sa façon le  rem plissem ent d’une 
function reçue par l’hom m e de la part de D ieu. A  partir de cette thèse  
s. Thom as d iv ise  le  travail hum ain selon  les positions (situations) so­
ciales, ce qui lu i perm et de souligner la d iversité des activ ités hu­
m aines du point de vue de leur fin a lité  que constitue le  bien comm un.

S. Thom as m entionne en dernier lieu  la  d iversité des travaux et 
occupations des hom m es selon  leur aspect objectif. C’est ici qu’il  est 
le  m oins original, étant donné qu’il em prunte la  construction de la  
division objective du travail à A ristote adopte, com m e point de départ, 
le  principe disant que ce sont les d ifférentes m anières de trouver la  
nourriture qui constituent la  d iversité des form es de travail e t d’ 
occupations.

Tout en adoptant en principe le systèm e de division  objective du 
travail, adm is par A ristote, s. Thom as d iffère de lu i pour ce qui con­
cerne la notion m êm e du travail économ ique (lucratif). Il entend no­
tam m ent que tout travail lucratif honnête est digne de l’hom m e et 
qu’il constitue une valeur m orale et sociale.

W. Jacher


